ul. Warecka 7— Tel. 56.06.70 


Kraków 
uł Sw. Tomasza 11 
Telefon 103.10 


Numer Kkongresowy 


Czwartek 4 lutego 1937 r. 


Rocznik XLVI 


WYDAWCA: RADĄ NACZELNA P.P.S. 


WYCHODZI CODZIENNIA RANG 


APRZÓD 


ORGAN POLSKIEJ PARTJI SOCJALISTYCZNEJ 


Cena 10 = TARA 
e łotyh 2.50 
zwyci 5.60 


Konto P.K.0. w Warszawie Hr, 29.129 


tztowa Przekazy Rozrachunkowe 


Urząd Patziowy Warszawa I Karioteka H. 188 


Warunki prenumeraty: w Krakowie z atnoszeniem miesięcznie zł. 2.50, na prowintji miesięcznie zł. 2.50, zagranicą zł. 5.66, Za zmianę adresu 50 qr. 
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Ogłoszenia labelarytzne 6 S6 proc. drażej. Układ agłaszeń tekstawych | zwyczajnych 6-clo szpaltawy. Za treść ogłoszeń Redakcja nie odzowiada. 
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XXIV kongres P.P.S. 


Trzeci dzień obrad Kongresu 


Wybory. 


gresu PPS poświęcony był? % 
powzięcie uchwał kongreso- 
wych oraz wybory nowych 
władz Partii. 

Sprawozdanie z prac Komisji 
Programowej wygłosił tow. Mie 
czysław Niedziałkowski. Za 
punkt wyjścia nowego progra- 
mu partii wzięto projeki 
przedsawiony przez CKW. Pro 
jekt ten z nielicznymi i drobny- 
mi poprawkami został jedno- 
myślnie przez Kongres przyję- 
ty. Ów doniosły moment osią- 
gnięcia jednomyślności w tak 
ważnej dla Partii sprawie Kon- 
owstanie i 


Trzeci dzień obrad 24 


gres uczcił przez 


odśpiewanie „Czerwonego 
Sztandaru”. 
Z kolei tow. Kazimierz Pu- 


żak złożył sprawozdanie z prac 
komisji statutowej, przedkłada- 
jąc nowy statut partyjny, który 
również jednomyślnie został 
przyjęty po dokonaniu niewiel: 
kich poprawek. 

Tow. Zaremba złożył sprawo 
zdanie z prac komisji wniosko 
wej Kongresu, przedstawiając 
wnioski, dotyczące spraw orga- 
nizacyjnych, spraw związanych 
z łaszyzacją kraju oraz platfor- 
my politycznej Partii. N 

Jednomyślnie przyjęto z nie: 
wielkimi poprawkami rezolucje 


(TELEFONEM) 


czyk Alojzy, Angier Bronisław, sław, Rubinstein Antoni, Toma- 


Baranowski Władysław, Bar- 
licki Norbert, Bień Aleksy, 
Bielnik Jan, Bator Rudəlf, 
Bocian Zygmunt,  Chodyński 
Edmund, Cupiał Jan, Czol- 
kosz Adam, Ciołkoszowa Lidja, 
Czapiński Kazimierz, Dratwa 
Bolesław, Dobrowolski Kazi- 
mierz, Dziuba Józef, Domosław 
ski Kazimierz, Fiszer Stefan, 
Grzecznarowski Józef, Gross- 


feld Ludwik, Garlicki Stani 
sław, Hausner Artur, Haluch 
Franciszek, Janta Józef, Kłu- 


szyńska Dorota, Krygier Alfred, 
Kunicki Władysław, Karpiński 
Stanisław, Kępczyński Wincen- 
ty, Kwapiński Jan, Kuryłowicz 
Adam, Lenk Franciszek, Liber- 
mann Herman, Mastek Mieczy- 
sław, Matkowski Jan, Nosal 
Jan, Nowicki Marian, Niedzial- 
ae Mie E RE 
Adam, Pniewski Wincenty, Przy 


byś Kazimierz, Przewłocki Fe- 


liks, Pysz Andrzej, Pehr Otton, 
Pilch Karol, Piotrowski Zyg- 
munt, Pużak Kazimierz, Reger 


Tadeusz, Radomski Jerzy, Rusi- 


nek Kazimierz, Stańczyk Jan, 
Szewczyk Artur, Skalak Broni- 
sław, Szczerkowski Antoni, Śle 


dziński Ludwik, Stążowski Fran 
ciszek, Strug Andrzej, 


Sławik 
Henryk, Tomaszewska Agniesz- 
ka, Talarek Slanisław, Teodor- 


Rady Naczelnej PPS z listopada | czyk Hieronim, Topinek Wil- 
cali 1946 jako uchwałę Kon- |hejm, Uziembło Władysław, Wa 
gresu. Przyjęto również wnioski | |jnjiewska Lucyna, Wachowicz 
w sprawie sądownictwa, wię" | Henryk, Walczak Adam, Wąsik 
ziennictwa oraz wnioski organi-| Antoni, Woszczyńska Stanisła- 
zacyjne, zgłoszone przez Ośól- va Zdanowski Antoni, Ziółkie- 


nokrajową EE Kobie- | wicz Franciszek, Zawada Fran- 
PPS, która odbyła się w 
przeddzień Kongresu oraz przez 
Odprawę Młodzieży PPS. 
Pozatym powzięto uchwałę w 
udowy domu robotni- 
Ignacego Daszynskie- 
go. Uchwała ta mówi, tz akcja 
budowy tego domu ma byc ak- 
cją ogólnokrajową. 
Następnie p.zysta! 
boru GH władz Parti. Kes 
dydaci zgłoszeni przez Kona 
matkę do Rady Naczelnej Pa 
ti, Komisji Rewizyjnej oraz R 
tralnego Sądu Partyjnego 7 
Ji jednogłośnie przyjęci- i 
Do Rady Naczelnej Partu we 
szli następujący towarzysze: 
Arciszewski Tomasz, Adam- 


sprawie bi 
czego im. 


piono do wy 


ciszek, Zaremba Zygmunt, 
mięcki 


ski Stanisław. 
mens, Piątek Władysław, Pra- 
gier Adam, 

Śzałaśny Jan. 


Karol, 
Gross Daniel, Hoffman Frant 


Zie- 
Bronisław. Żuławski 
Zygmunt. NCT 

Do Komisji Rewizyjnej zosła- 
li wybrani. 

Białas Franciszek, Derma An: 
toni, Dubois Stanisław, Grylow 
Kakietek Kle- 


Skałecki Henryk, 


Do Centralnego Sądu Partyj- 
nego weszli: 

Benkiel Stanisław, 
Dzięgielewski 


Bugajski 


Józef, 


szek, Feller Jan, Jagodziński 
Piotr, Kruczkowski Bronisław, 
Packan Jan, Perczyński Stani- 


Kalastrolalna powódi W AmelyCE 


NOWY JORK. (PAT.). Z Cairo 
donoszą, iż wezbrane wody Missi 
ssipi stale się podnoszą. Zaledwie 
15 cm. oddziela ich poziom 0d 
włerzchloka drewnianych bary- 
kad, wzmocnionych workami pia 
sku, które wzniesłona na szczycie 
blegnących wzdłuż rzeki tam. — 
Kierujący akcją ratunkową uwa- 


żają, iż sytuacja jest hardro powa 
tŇowY JORK. (PAT.). Wediug 
ostatnich oficjalnych danych, w 
katastrolle powodzi zginęło prze- 
szło 400 osób. Milion mieszkan- 
ców zalanych terenów  ewakuo- 


wano. 


szewski Jan. 

Pa dokonaniu wyborów władz 
partyjnych tow. Kwapiński za- 
myka Kongres. W przemówie- 
niu końcowym stwierdza, że na 
sali obrad wraz z delegatami 
była cała Polską pracująca, 
Tow. Kwapiński składa padzię- 
kowanie gospodarzom Kongre- 
su, kłasie robotniczej Radomia 
i zarządowi miasta oraz wszys- 
kim, klórzy przyczyn'k się do 
uświelnienia Kongresu. Podczas 
tego przemówienia padają okrzy 
ki: „Niech żyje czerwony Ra- 


Zamknięcie 


dami Niech żyje tewarzysz Grze 


cznarowskil 
Odpowiadając na to podzię- 
kowapie, tow. Grzecznarowski 


stwierdza, iż Kongres wykazał. 
iż klasa robotnicza Polski, mi- 
mo prześladowań, stoi wiernie 
pod sztandarami PPS, jaka je- 
dnolita i zwarta masa, co doda- 
je otuchy masom robotniczym 
do dalszci walki o swe prawa i 
o wyzwolenie. 

Po adśpiewaniu „Czerwonega 
Sztandaru” i „Międzynarodów- 
ki“ tow. Kwapiński zamyka * 
brady Kongresu, 


qe oE = 


izba Deputowanych radzi 


nad obronnością Francji 


PARYŻ. (PAT. Izba Depulo- 
wanych obradowała we wtorek ™ 
dalszym ciągu nad inlerpelacjami 
w sprawie obrony narodow! 
Komunista Gitton oświadczył, 
stronnictwo jego nie będzie 
domagało redukcji 


się 
czasu służby 
wojskowej, licząc się z potrzeba 
mi obrony narodowej. Następnie 


zabrał głos min. Pierre Cot. N2 
wsiępie swego przemówienia P% 
dziękował on tym wszystkim, — 
kłórzy w interpelacjach swych 
podkreślili znaczenie broni P9- 
*ietrznej w dziedzinie obrony NA 
iodawej. Następnie,  stwierdziw- 
Szy, że Francja posiada jedno Z 
najsilniejszych lotnictw w świe- 


<a zobrazował pokrótce postępy 


uczynione w tej dziedzinie w 05- 
tłatnim półroczu. Ilość samolatów 
których można używać w pierw- 
szych liniach, powiększyła się W 
tym okresie czasu o 17 proc, 24 
pasy amunicji a 50 proc., 


jenie zaś o 70 procent. Wysiłek 
żadnego z państw co do dozbra: 
jenia pawiefrznego nie może być 
porównany z iym, co 
Francja w tych sześciu 
cach. Nasiępnie przedstawił 
Cot postępy, uczynione w kierun 
ku upaństwowienia zakładów prze 
mystowych, co zapobiegło jakiej» 
kriwiek spekulacji giełdowej w 
dziedzinie dozbrojenia. 
Odpowiadając na jedną z in- 
terpretacyj, stwierdził min. Cot, 


"| silowania, 


ysokości 1 milimetra W tekście gr SO, rwyczajne gr. 40, nekrolog do 60 mm. gr. 20, powyłej 66 mm, gr 36, drobne za wyraz 20 gr. Poszukiwanie | zaoflarowanie graty oezpłatnie 


IWalki w Hiszpanii 


Wyczyny korsarzy 
na wodach hiszpańskich 


MADRYT. (PAT.). Z Malagi do 
noszą, iż nierlaleko od wybrzeży 
pamiędzy Neria a Torrox łódź 
padwodna, której przynależności 
nie stwierdzono, zaatakowala pa- 
rowiec hiszpański „Delphin”, któ 
ry powracał do Malagi z ładun- 
kiem towaru. Na krótka przed tym 
Ponad parowcem krążyły dwa sa- 


w Barcelonie 


BARCELONA. (PAT.). W środę 
ma przybyć do Barcelony krążow 


nik angielski „Nelson”*, któremu 
towarzyszą trzy inne jednostki 
fioty brytyjskiej Wa  pokłeczie 


Zgon głośnego 


BARCELONA. (PAT.). W Bar- 
celonle odbył się pogrzeb anarchi 
sty Edwarda Farrasa, który by! 
oskarżony wraz z kilku innymł a 


NOWY JORK. (PAT.). 
strajkujących zajmuje obecnie 
sarsztaty zakladów Chevrolet. U- 
czynione ze strony 
strajkujących zajęcia dalszych 
gmachów, należących do zakla- 
dów samochodowych, zakończyły 
się niepawodzeniem. We Flint, w 
stanie Michigan, znajduje się o- 
becnie 1200 gwardzistów naredo- 
wych, uzbrojonych w karabiny, 


że pewne przesunięcia w alicers- 
kim korpusie lotniczym wywoia- 
ne zostały koniecznością odmła- 
dzenia tego karpusu. Równocześ- 
ie zostały kadry oficerów lotni- 
czych znacznie powiększone. W 
rozmieszczeniu nowych centrów 


Projekt osadnict 


NOWY JORK. (PAT). Dr. Ho. 


lotniczych kierowano się względa 
mi meteorologicznymi. Nowa or- 


ganizacja miała na celu nadanta 


armii lotniczej w czasie pokoju 


uzbio- struktury bojowej. 


Utworzenie rządu w Japonii 


TOKIO. (PAT.). Cesarz przyjął 
we wtorek rano ministra Hayaszi, 
który przedstawił mu listę nowe 
go Rządu. Lista ta została zaa- 
probowana przez cesarza. Gabi- 
net gen. Hayaszl rozpoczął urzę- 
dować we wtorek a godz. 11.30 
rano. Skład jego jest następujący: 
prezes rady ministrów, minister 
spr. zagr. i minister oświaty 
gen. Hayaszi, min. spr. wewn. — 
Kakichi Kawarada, min. finansów 
i kolonij — Tayatoro Kuki, min. 
wojny — gen. Kotaro Nakamura, 
min. marynarki — wicead. Milsu- 
masa Yonai, min. sprawiedliwości 
— Suehiko Sziono, min. rolnictwa 
i min. komunikacji — Taisunosu- 
ke Yamazaki, min. handlu, prze- 
mysłu i kolei — wiceadm. Takuo 
Godon. 


Koła polityczne, według Hava- 
ŝa, komentują przychylnie sklad 
nowego Rządu, uważając, iż jest 
on wyrazem równowagi, osiąpnię 
tej pomiędzy kołami wojskowymi 
i morskimi a kołami przemysłowy 
mi. 

W kołach, zbliżonych do Rzą- 
du, przewidują, iż zajmie się on 
przede wszystkim reorganizacją 
obrony narodowej i załatwieniem 
budżetu. Następnie na porządek 
dzienny wejdą sprawy zagranicz- 
ne. 

Prasa zapewnia, iż Hayaszi 0- 
fiaruje portfel ministra spraw za- 
granicznych ambasadorowi Ja- 
ponii w Paryżu — Naotake Sato, 
który wyjechał już z Francji Jo 
Japonii 


ward We, który wlaśnie powrócił 
z wycieczki do lndyj Zachodnich 
(Antylle), odbył dłuższą konferencję 
z prezydentem republiki San Domin. 
go, Rafaclem Trujillo, W rozmowie 
tej omawiano sprawę imigracji Ży- 
dów z Europy na San Domingo, Pre- 
zydent tej republiki miał się zgodzić 
na wpuszczenie do kraja miliona imi 
grantów żydowskich | przyznania 
każdemu z nich farmy 30-akrowej, 
wolnej od podatku przez pierwszych 
pięć lat. Dr. Blake obliczył, ża spro- 
wadzenie i osadzenie na roli każdego 


PUCK. (PAT... Poza zatoką 
Pucką, która jest całkowicie za 
marznięta, nad brzegami otwar- 
tego Bałtyku najbardziej zamarał 
brzeg pod ]astrzębią Górą | przy 
lądkiem Razewskim. Warstwa lo- 


ki przybył we wtorek o godz. I 
Go Brukseli, ao” 


hecme króla belgijskiego, 


Król Gustaw 5-1y rewizytuje a- | craz inni wyżsi 
który Z, i dworu. 


moloty powstańcze, które zosłały 
jednakże zmuszone do wycofania 
się ogniem karabinów maszyno- 
wych znajdującego się w pobliżu 
hiszpańskiego krążownika. Łódź 
podwodna rzuciła dwie torpedy, 
które poważnie uszkadziły statek. 
Załogę i ładunek jego udało się 
uratować. 


Wizyta eskadry angielskiej 


krążownika znajduje się admirał 
słr Roger Backhouse. Do wizyty 
tej w kołach rz. lawych przywią- 
zywane jest bardzo duże znacze- 
nie. 


anarchisty 


|narchistami o udział w zamachu 
na króla Alfonsa XIII podczas ję- 
go pobytu w Paryżu w r 1905. 

I 


Wielki straik 


w zakładach samochodowych 


3000 bomby gazowe i karabiny maszy 


nowe. 

Istnieje obawa, iż dojdzie do na 
ważnych starć w Detroit i w in- 
nych miastach, gdzie znajdują się 
zaklady General Motors Co, a ile 
dyrekcja tego towarzystwa hędzie 
usiłowała przeprowadzić swój za 
miar otwarcia i uruchomi 
wszystkich strajkujących warszta 
tów. 


wa żydowskiego 


na San Dsmingo 


tukiego żydowskiego imigranta bę- 
dzie kosztowala tysiąc dolarów. Sen 
Domingo ma abeenie niepełna pół- 
tora miliona mieszkańców. Zdaniem 
prezydenta Trujillo, łatwo w tej wy- 
spiarskiej republice będzie nożna po 
mieścić jeszcza cztery miliony imi. 
grantów. Sprewa osadnictwa żydow- 
skiega jest obecnie w rękach prezeaa 
kongre żydowskiego, rabina Wise, 
który prowadzi korespondencję z pre 
zydentem Trujillo i ma niebawem 
wysłać specjalną komisję ekspertów 
= San Domingo, która zbada sto- 
nmki na miejscu, 


Nad polskim morzem 


du osiągnęła tam grubość jedne- 
go metra, gdyż potworzyły się ca 
łe bloki i wzgórza lodowe. Na 
odcinku tym pojawiły się groma. 
dy dzikiego ptaciwa wodnego. 


Król szwedzki w Belgii 


BRUKSELA. (PAT.). Król szwedz | w roku ub. odwiedził Sztokholm. 


Królowi szwedzkiemu towarzy- 
szą minister spraw zagr. Sandler 
urzędnicy M. $ 
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XXIV kongres P.P.S 


Dalszy ciąg obrad | 
Program Partii—Statut-Sprawozdanie 


W pierwszym dniu obrad Kon-4 pierwszy zabrał głos tow. M. Nie- 
gresu, po południu, po wyborzeł dzłałkawski, dla zrelerowania pro 
Prezydium oraz przyjęciu regula- | jektu Programu PPS. 
minu obrad i porządku dziennego, 


Program P. P. S. 


REF. TÓW. MIECZYSŁAWA | „sanacją” 1 obozem narodowym, 
NIEDZIAŁKOWSKIEGO. walka przeciwko tym metodom, 
Jesteśmy pokoleniem, kture prze | które doprowadziły do likwidacji 
żywa zalamanie się nie tylko u-| niepodległości, musi znaleźć swo- 
stroju gospodarczego, ale i całej je miejsce w naszym programie: 
starej kultury moralnej. Sztandar niepodległości, tuk jak i 
Naszym zadaniem jest budowa- | przed 1914 r. znalazł się znowu 
nie zupełne nowego świata ma gru | tylko w rękach Polski pracującej. 
zach kapstalstycznego porządku. Przechodzę do zagadnienła dy- 
Jakież to drogi mają prowadzić | ktatury. Tym problemem zajmo: 
do celu? walidmy się przeł trzema laty. Dai 
Na tle rzeczywistości w calej| siaj mamy poza sobą doświadcze 
Europie i w Polsce punktem cen-|nie Niemiec, Austri, Hiszpanii i 
tralnym staje się zagadnienie fa- | nasze własne. Dyktatura to tylko 
szyzmu. Zdajemy sobie sprawę,| metoda rządzenia na pewien krót. 
że faszyzm jest ruchem masowym jki okrea czasu. Na dłuższą metę 
tak wa Wloszech, jak i w Niem-|dyktaura daję w konsekwencji 
czech; i w Polsce jest on ruchem | procesy mosklewskie, elitę rządzą 
całych warstw społecznych. cą | trzymane za gardło masy. Za 
Zagadnienie to iraklujeniy szcze| gadnienie metod rządzenia rządu 
rze. Bylismy przekonani puez dzie | robotniczega ta kwestla praktyki, 
siątki lat, że my tylko jesteśmy ru- | Najważniejsza jest wpojenie m mó 
chem masowym. Tymczasem o- | zgi | w serea naszego programu, 
kazało się, iż załamanie się usta- | naszych sposobów reafiaacji na- 
ju kapitaLstycznega naatąpiło zna | szych snów i planów. Koncepcja 
cznie wcześniej, niż przewidywa. | planu przebudowy — to rzęcz naj- 
lemy przed wojną. Widzimy, że| ważniejsza. Nie dajemy calego 
warstwy spoieczne, które skazali- | konkretnego planu — jest to wiel 
Śmy na zagładę — nabierają no- 
wych soków żywotnych  Wysią- 
puy rzesze, ktore nie nieszczą się 
w dawnym pojęciu proletariatu. 
We Wschodniej Europie nastąpiło 
zwiększenia posiadania drobnej 
własności rolnej. Ta samo zjawi- 
sko obserwujemy w Ameryce, Chi 
nach, Japonii. Klasa robotnicza 
mie jest już jedynym czynnikiem 
pPrzbudowy. Wystąpiły warstwy 
włościanskie, _ drobnomieszczań- 
skie, bezrobotnych, lumpen prola- 
tariatu. Mamy, według statysty- 
ki Międzynarodowego Biura Pra- 
cy, miliony ludzi stale bezrąboi- 
nych już nad dziesięć lat. Siły te 
są w sprzeczności do obecnego 
ustroju. | my jesteśmy dzisiaj ru- 
chem ich-wszystkich. Potrzeby i 
dążenia ich muszą znaleść się w 
naszym programie. Tragedia so~ 
cjal-demokracji polegała na tym, 
że Hitler wbiegł ją w ogarnięciu 
tych warstw sterą swoleh wpły- 
wów. Treść socjołogiczna walki 
między socjalizmem i faszyzmem 
polega na walce a apanowanie 
warstw pośrednich. 

Problem faszyzmu łączy ek saj- 
śclślej z zagadnieniem  niepodle- 
złości Połaki, która jest wspaniałą 
kartą historii PPS. Zwycięstwo 
faszyzmu to bezpośrednie niebez- 
mieczeństiwo dla niepodległości 
Polski. To też walka z nim jest 
walką w imię niepodległości, 

W praeciwieństwie da obozy na 
radowego, który jesi bezsprzecz- 
me ruchem masowym  „sanacja” 
iest systemem rządzenia. Walka z 


Statut P. P. 


Następnie tow. K, Pużak reteru- 
łe następny punkt porządku dzien 
nego: Statut PPS. 

„Mówląc o naszej niejako kon- 
stytucji, musimy pamiętać o do- 
świadczeniach, aby nie zblądzić i 
Partii, hymnu Parti, sprawy 
mi, które będą odpowiadały celom, 
do których jest powołana". 

Tow. Pużak przedstawia kolej- 
no najważniejsze proponowane 
punkty, datyczące nazwy i godla 


W wystąpieniach masowych ob- 
serwujemy coraz bliższe wspól- 
dzlałanie Partii | Stronniciwa Lu- 
dawego w walce o rząd robotni 
czo-chłopski. 
Na terenie Polskł rozwijaliśmy 
zagadniemnię „jednolitego ironiu" 
równieś przez nawiązanie stalego 
porozumienia za glronictwa sQcja- 
listycznym! mniejszości narodo- 
wych, 

Oparliśmy się zwycięsko zapo- 
wledzianym próbom „zgłelchszal- 
towania” związków zawodowych 

Obserwujemy wzrosi wpływów 
Partli w warstwach stojących do- 
tąd poza zasięgiem Partii. 

Skołeł tow. Arcisżewski zajmuje 
się polityką zagraniczną Polski, 

Przechodząc do zagadnienia sa- 
nacji, tow. Arciszewski kończy: 
„Oligarchla, klika chwyciła w swo 
je ręce rządy w Połace, ale tylku 
chwilową. Runie ona pod papo- 
rem wzrastającego masowego ru- 
chu, kierowanego przez Partię". 


SPRAWY ORGANIZACYJNE 1 
NAJBLIŻSZE ZADANIA PARTII. 


REF. TOW. K. PUŻAKA. w kleruuku powolanta daj 


Obradujemy dzisiaj nie tylko pad | życia i rozbudowy kół młądzieży 
znakiem zmiany wytycznych pro- | PPS zawiadamiając, iż w czasie 


gramowo - taktycznych ale i podj obrad Kongresu odbędzie się spe- 
cjalna odprawa w sprawie mlo- 


znakiem konsolidacji i jedności 4 > 
Rolę swoją Partia moża odegrać w gany ietie, ragga 
oparciu o takie cay inne sojusze, | WIA naszą praco na wsl. 
mie nasza własna postawa i decy-| „Jeżeli chcemy zrealizować to 
zła muszą być czynnikiem decy- | Czym żyje Kongres, czym żyję ca: 
dującym w życiu Polski, Trzeba | A klasa robotnicza — to rzucamy 
podjąć pewną korektywę, tam — | zawołanie: Chcemy być elini, mu- 
gdzie Jest to konieczne. simy być silni, żeby zwyciężyć”. 
Niezależnie ad trudnych warun = 
ków egzystencji, Partia przeszla Dalszy ciąg szczegółowego spra 
przez ciężką próbę masową „Wy- | wozdania podamy w numerze ju- 
borów“ do Sejmu, do samorządu, trzejszym. 
gdy ubyt szęreg ludzi stojących da 
tąd do dyspozycji Partii. Partia nie 
tylko utrzymała się na powierzch- 
ni, ale stała się czynnikiem ofen- 
sywy politycznej całego kraju. A 
przecież naszę braki organizacyj- 
ne dobrze znamy. Nie była ani je- 
dnege ministra spraw wawnętrz- 
nych, któryby nie zastanawial się 
jak sparaliżowąć działanie PPS. na 
kresach. Pomimo tych trudności 


„Głó 


„Gazeta Polaka" opublikowała 
artykuł p. (m. w.), poświęcony 
życiu społecznemu wsi. Artykul 
ten powtórzyly wszystkie prawie 
dzienniki z pod znaku „Gaz. Pól | swych miłych pupilów; milych, bo 
skiej", uznając go tym samym | taki pupil jest bardzo wdzięcznyni 
za rewelacyjny, szczególniej za: |polem da popisy pana komendan- 
wyróżniono z niego jeden ustęp | ta, jako, że chodzi a sprawy... po 
traktujący o Inteligencji wiejskiej, | Htyczne. 

„Syn chłopski — cytuję za „Gaz | Wracając howiem na wleś, ab. 
Pol.“ woll wegetować na terenie | solwent gimnazjalny, albo godzi 
miejskim, niż żyć i działać u sie | się z losem „albo — Idale po wa- 
ble na wal, ezy to rodzinnej, czy |szej linii — panowie z „Gazety 
to Innej..." Foiskiej" — i wysługuje się siu- 

„Żyć | działać u siebie na wsl gom waszych slug w waszych 
Nie mam pojęda e jakie „sanacyjnych* organizacjach. Sta 
je się wiedy pożałowania godnym 
człowiekłem, któremu  odebran« 
nietylko możność wykwalilikawa- 
mula się w jakimś zawodzie, ale czło 
wieka tega wasza, panowie, praca 
spoleczna, deprawuje obiccanka- 
ml zapewnienia bytu. Są to rze- 
czy doskonale znane, przekrzy- 
czane już niemal. Ta też cl ludzie 
34 „indolentami bez reszty”, jak 
mówi „OQazeta Palska". 


1 wbrew im należy rozbudować or į 
ganizację. 

Siły realne, materialne rozstray: 
gają, lakie możliwości mamy przed 
sobą. Tumaj tow. Pyżak przecho- 
dzi do kwestii uregulowania kwe- 
stii linansowych. Jesteśmy Jedyną 
rartią w Polsce, która dysponuje 
tak małymi środkami pieniężny- 
mi. 

Przechodząc da zagadnienia pra 
Sy, tow. Pużak stwierdza, że nie 
było dotąd posiedzenia Rady Na- 
częlnej i CKW., Kongresu, kiórcby 
nie trapilo słę sprawą prasy. Dzi- 
{aj sytuacja na tym adcinku ogra 
mnie ważnym przeciwstawienia 
się zalewowi prasy wrogiej klasie 
robotniczej, jest znacznie lepsza, 
ale nie możemy zapominać o po- 
trzebie stalej czynnej agitacji każ 
dego członka Partii na rzecz pra- 
ay. Paląca jest również sprawa 
własnego kolportażu. 

Wiele uwagi poświęca tow. Pu. | 
żak zagadnieniu agitacji wśród ko 
biel, młodajedy, jako jednemu zel 
skrzydeł rewolucji, przedslawia-| 
dątychczasową działalność | 


we kierownictwo będzie musiało 
w szybkim tempia opracować 
szczegółowe wytyczne zgodnie z 
realnym ukłądem stosunków w 
Polsce. 

"ow. Jan Longuet powiedział 
słusznie, że w Polsce mamy dwie 
realne siły; nasz ruch, organizują- 
cy również dwie sfery, włościąn- 
stwa i pracowników umysłowych, 
araz ruch ludowy. Te dwia siły 
dają możliwość powstrzymania 
fali faszyzmu i realizacji planu. 

Obszernie zajmujemy się w na- 
szym programie prablemem kultu- 
ry. Jesteśmiy ruchem stu procen- 
towo samodzielnym w stosunku do 
komunistów. My nle chcemy aby 
w socjalizmie u władzy mogły się 
zdarzać w jakiejkolwiek formie 
procesy takie, jak Radka | towa- 
rzyszy. Ta różnica ma dawrotną 
stronę — „wolmość". Nię możemy 
być delikatnymi obrońcami metod, 
które potęplamy. Stawiamy wol- 
ność na naczelnym miejscu. 

Projekt jest jaknajbardziej bliski 
rzeczywistości w Polsce. Jest ta 
program na dzisiaj. Kieruje nami 
ktrwaloną w paycahlogi i świado 
mości wala chjęcia władzy i spro 
siania zadaniu. Skończył sią czau 
gdy wystarcaa choćby najbardaiej 
bohaterska obroną. Ofensywa! Q- 
ien»ywa, i jeszcze raz ofensywa! 
— oto nasze hasla. Ten program 
Jest pierwszą próbą ujęcia oten- 
sywy jako realnego zadania, a nia 
hasla agitacji. 


S. 


Pużak stwierdza: 

„odrzucamy raz na zawsze za- 
gadnienie „mtodych" 1 „starych“ 
robotników j intellgentów. 

Dalej tow. Pużak przedstawia 
jak projekt reguluje aparat wyko- 
nawczy Partii. Mówił o nowej in- 
stytucji: Akcjł socjalistycznej, gru 
pującej ludzi, na zasadzie dobro- 
wolności, zawsze gotowych do dy 
spozycji Parti. Wypowiada się 
za dotychczasową strukturą Rady 


na wieś, o ile jest tylko zdolnym 
1 obrotnym człowiekiem, „wsiąka 
odrazu w teren" 1 odrazu zapisu 
ją go posterunki policji w poczet 


to 
darałanie chodzi „Qaz. Pal." | p. 
(m. w.) autorow) artykuliku, lecz 
skłonny jestem przypuszczać, zna- 


jac „Gazetę Polską", że chodzi tu 
o „pracę społeczną”. Wiadomo 
bowiem powszechnie, że ta „pra- 
ca społeczna" coraz bardzioj 
na wsl szwankuje, że coraz to 
mniej sprawozdań z  hucznych 
te mniej sprawozdań z hucznych 
obchodów „ku czcl*, coraz to 


Parti, hymnu Partii, sprawy | Naczelnej Partli. Specjalną uwa- a 
HOR a-| mniej okazji do uroczystych wy Wracając zaś do tych bardziej 
E oponi organizacji kamute- ge poświęca przepisom w sprawie Jazdów, mówek, otwarć, poświę |zdolnych, bardziej niezależnych 1 
w, problemu w kierownictwie i| prasy. lnne poprawki wzmagają ceń I zdaje się... diet.. Ba do | powiedzięć trzeba otwarcie, że 


władzy Partii, dającej więcej pre- 
rogatyw od góry do dolu. Prze- 
chadząc do tego zagadnienia 1ow. 


Sprawozdania 


SPRAWOZDANIE CKW. POLI- Następnie zajmuje się „obozem 
TYCZNE. narodowym“ i omawia treść | zna- 


Tow. T. Arciszewski składając czenie akcji amysemickiej, 
sprawozdanie polityczne, zajmuje] , Od pażdziernika 1935 r. tow. 
się na wsiępie Slosunkiem Partii Arciszewski stwierdza ożywienie 
do komunisiów. Jest on już dzi- ruchu masowego w mieście I na 
slaj zupelnie jasny. Nieagresja by- GEJE SOACZA Bie Na KTAKÓW) 
la |ednastronną, przestrzeganą tyl Lwów i t. d., stwierdza wzrastają- 
y ABA cy rozmach walki robotników. 
preze anere anzai AE Wazysikie przejawy ruchu maso 
ki ki stów na i = z 3 a 
> amynistów na Partię nie usta wego od początku do końca były 


zawsze kierowane przez nasze or- 
Przechodząc do zagadnienia fa- | ganizacje: partyjne 1 zawodowe. 
szyzmu, zatrzymuje się dłużej nad 


Byty wielkie ofiaty, ale nie poszty 
polityką Hitlera wobec Gdańska. one na mame, ~ * = = 
zh 


sprawność Komis} rewizyjnych ı 


R E i na nich zaciążyły „sanacyjne 


porządki. Wieś bowiem to dwa 
obozy: ten z wójtem, komendan- 
tem policji, organistą, i ten, z gro- 
madą szarą i głodną niejedno- 
krotnie, dla kiórej tamten świal 
jest uosobieniem siły, ciemiężącej 
wszystko, co się pod kompetencję 
jego wladzy dostało. 

Tu absolwent gimnazjalny ma 
do wyboru: albo znajamość i wla- 
dza tego „górnego“ świafa i „pra- 
ca społeczna” w Strzelcach, Sie: 
wach, katollcuich  stowarzysze- 
niach | oczekiwanie na obiecaną 


tychcżas tak tylko rozumiało się 
pracę spoleczną na wsi i tylko 
tak ią mogą rozumieć ludzie wy» 
chowani na „Gazecie Polskiej”. 
To też nle przemawia da nas 
| dalszy argument artykułu o tym, 
że: „ukraiński absolwent gimna 
z]alny, a nawet absolwent wył- 
szej uczelni chętnię wraca do awo- 
ich i z miejsca wsiąka w teren 
z pożyikiem dla awega społecaeń- 
stwa". Ukraiński absolwent gim- 
nazjalny wraca chętnie na wiek; 
lecz wracając zastaje u siebie na 
wsi silnie rozwiniętą spółdzieł- 
czość", silny i potrzebny ruch spo- 
łeczny, gdzie znajduje miejsce do 
pracy I gdzie czuje się potrzebny. 
Nłe ma tego szczęścia polski 
absolwent gimnazjalny. Wracając 
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(Rozmowa z Prezydentem Rady Oirony Madryt, 


© Generalem Miaja 


Poniżej drukujemy list naszego Ludowego zwyciężą, ale chciałhym 


korespondenta uz Madrytuwaj 
ten doszedł nas ze znacznym opóź- 
nieniem, zrozumiałym w wyjątko- 


list wiedzieć 


na czem opiera Pan, 
Fanie Generale, swój znany ogól- 


wych warunkach, w jakich żyjej Nie optymizm. 


japania. Redakcja. 
Madryt, w styczniu. 
Wazystke, co się dzieje w Ma 


dryęie, wychodzi za obręb zwykłe 
go eodziennego naszego myślenia, 
jest czymś z kralny snów, straszii 
wych | pięknych marzeń, i nie 
wiadomo, czy należy w obliczu te 
go bohaterskiego miasta plakac 
zZ rozpaczy, czy szaleć z zachwy 
tu. Zniszczenie łączy się tutaj z 
tętnem normalnego życia, bola 
terstwo z beztroską, patetyczność 
ze spakajem | równowagą. 
Wszystkie te elementy zaś za- 
wiera w sobłe wizyta, którą złn- 
żyłem Prezydentowi Obrony Mia- 
sta „gen. Miaja. Generał urzęduje 
w podziemiu pewnego budynku : 
dotarcie aż przed same jego obli- 
cze połączone jest naturalnie z 


przyjęty zostałem po apełnieni. 
ich bęz żądnych irudnoścj lub za 
strzeżeń | gdumleny byłem, z jaką 
prostota | naturalnością odnieśli 
się wszyscy otaczający genera- 
łą do prośby obcego dziennikarza. 
Sam generał, który kieruje abe- 
cnie losami Madrytu, a zatem 
pośrednio insami Hiszpanii, 
maże i świata całego, jest czło- 
wiekiem niezwykle prostym i szcze 
rym i na pytania odpawiada z ta 
kg nałuralnością, jakby chodziła 
o informacje, dotyczące pogody. 
A jednak jest w jego postaci cok, 
co wzbudza odrazu Bzacunek t 
najgłębszą sympatję, oraz uczucie, 
łe ma się do czynienia z człowie 
klem, kidry w czynach swych nie 
widz] żadnego bohaterstwa, lecz 
Jedynie spełnienie obowiązku, któ 
ry spełnia 1 spelniać będzie do 
końca. Bije z niego też optymizm 
czystego sumienia, włara w ja- 
kąś najgłębszą w historii sprawie- 
dllwość. 

O co mlałem pytać generała? 
Tylko prorok mógły odpowiedzieć 
mł na pytania, które się m! na 
suwały na usta i najchętniej mil 
czalbym, przejęty  majestaten 
chwili, ale obowiązek dziennikar- 
skl dyktował stawianie zapytań. 
Tedy powiedziałem: „Wszyscy 
jesteśmy pewni, że wojska Frontu 


wna bolączka wsi! 


całym szeregiem formalności, ale! 


— Wierzę — adpowledział ge- 
neral — że naród, potiadający 
ideal i poświęcający wazysika w 
obronie jego, nie może zostać 
zwyciężony; widziałem jak mesz- 
kańcy Madrytu stanęli do obrony, 
miasta, a praede wszystkim wiem, 
łe obroniliśmy miasto wtedy, gdy 
brak nam było wszystkiego, jakże 
nia mielibysmy je uiraymać obe- 
enie, gdy nam niczego nie brak. 

— Czy Radą Obrony działa w 


(porozumieniu z Rządem? 


— Jaknajaupelniej, jesteśmy w 


stałym  kantakcie i absolutnem 
paroaumieniu. 
— Jakie stosunki łączą Was 


z Katalonią? 

— Jesieśmy niezmiernie wdzlę- 
czni katalonczykom za to, w Jaki 
sposób stanęli w obronie Madry- 
tu, ale ja osobiście mam 4 inue 
jeszcze powody da wdzięczności: 
daięki Kałalonczykom  nasiąpia 
wymiana mej fodziny „iiórą wię- 
ziono w Maroku, na osoby, zatrzy 
mane w Kataloni!. 

— Czy rodzina pana była licz. 


la? 
— Bardzo liczna; składała się 


lg żony | dziewięciorga dzieci, a 
ija nie miałem od nich żadnych 


wiadomości i powinienem był po- 
żęgnać się z wszelką nadzieją 
ujrzenia ich kledykolwiek; Kata- 
lańczycy obdarzyli mnie na nowe 
rodziną. 

=- Czy krewni pana, panle ge- 
nerale, musieli wiele  przecier- 


— Nad wszelki wyraz. Nle mieli 
na czym spać i gładzono ich, a nie 
mówię już o wszelkiego rodzaju 
mękach moralnych. Teraz dapit- 
ro, gdy są w dobrych rękach, w 
Maroku francuskim, dowiaduję elg 
o szczegółach ich męczenstwa, 
i nie roaumiem, ża możaa było 
w ten spoaób traktować radzinę 
całowieka, który cale życie spąqdzh 
w Maroku, gdzię byl już jaka mio 
dy oficer, a klóry nie przypomina 
sobie, aby wyrządził komukol- 
wiek jakąkolwiek krzywdę. 

— Czy żyw! Pan nadzieję że 
straszliwa sytuacja ma sig ku 
końcowi? 

— jestem dobrej myśli, wszak 
świat się przekonal, że my 
dziemy bronili do ostątniej kropli 
krwl | szala sympatii przechyla 
się nareszcie na naszą stronę. 

~ A jak zapatruje się Pan na 


przez pana siarostę — posadę, dalszy przebieg wypadków we- 


albo karowania fornalskie w ojco- 
wej gospodarce, poranle się z 
uprzedzeniami do wszelkich ino- 


wacji w gospodarowaniu | przy | ostatecznego 


wnątrz kraju? 

— jestem żołnierzem, a nie p^- 
litykiem, nie mam więc o tym 
zdania, ale i pod 


tym przynależność da „Wicl'jtym względem jesiem optymistą f 
albo Stronnictwa Ludowego, a co myślę, że naród hlszpańsia <a 


za tym (dzie — wiadomo. 


dzie odpowiednią drogę. 
— Jaka jest rola Brygady Miga 


Szerszy Ogół zna dzieje Maria- dzynarodowej w walce obronne! 
na Czuchnowskiego: znając je, Demokracji Hiszpańskiej? 


łatwiej hędzie wyobrazić sobie 


— Brygada  Międzynaradowa 


co przechodz polski abaolweni | okazala nam olbrzymie uslugi, lu- 
gimnazjalny, który „wsiąknął" W] dzie, którzy wchodzą w jej skład, 


swe środowisko. 
nakazy karne, grzywny, pozosta 


Aresztowania | nietylko kierowani przez idea- 


lizm, ale posiadają też wyszkołe- 


wanie pod obserwacją policji — | qie wojenne, którego naszą Armia 


wszystko to jest jego udz!alem. 
Trudno mi jest powiedzieć, czy 


Ludowa nie postadała. 
— Jest pan zwalennikiem mi- 


ło jest z pożytkiem, czy bez po- | litaryzacji Armii Ludowej? 


żytku dla wsi, wlem jednak, że 
nle tędy droga do „podciągnięcia 
wzwyż wsi polskiej”. 


— Jest ona niezbędna. 
— W jakim okresie czasu pr 
wstanie prawdziwa armia hiz- 


O pozytywnej pracy absolwen- pańska? 


ta gimnazjalnego trudno narazie 
mówić. Nawet 


spóldzielczość | ne 


— Już się tworzy, ala ostatecz- 
jej wyszkolenie moża odbyć 


chłopska, jak wszystko, co chłop. | się Jedynie podczas samej walki, 
skie, a niezależne, ma do przeby. | walki stwarzają dnskonałość woj- 
cia pezeszkcdy w rodzaju, tych, | ska, w ogniu człowiek staje się 
przez jakie z lrudem zaledwii żolnierzem. 


przebrnęła „Pierwsza spółdzielnia 
zdrowia w Markowej". 


Do zwalczania tego rodzaju 
przeszkód potrzeba poświęcenia 
się bez reszty. 

Do tego trzeba ludzi silnych; a 
takich wszędzie | zawsze jest nie- 
wielu. Wyrobić ich można, za- 
kładając kursy i szkoły zawadowe, 
fachowe, na wysokim poziomie 
postawione — byle tylko bez cha 
rąglewek sanacyjnych organiza 
cyj nad nimi I bez względu na 
„kazionność" kandydatów. Millo 
ny „wydane na to, wróciłyby na 
wieś, skąd wyszły i może na 


Rozmowę przerywa wizyta ma- 
jora Mena, który, jak sam gene- 
ral, jest już siarcem i O którym 
upowiadają, że chodzi o kiju pod 


ogniem wragich pocisków. Ma 
wielkie długie biała: ne wąsy 
i bardzo miły uśmiech.  Jesieśiny 


w piwnicy, w obiężanym mieście. 
Przed godainą jeszcze widziałem 
dym pocisków, która padły na 
giówną ulicę Madrytu, a tutaj 
dwaj starcy, kzorych nikt nie po- 
sądzi o rewolucyjność, opowiada. 
ją mł o tym, jak stal nię wama- 
cnla w ogniu i jak pokojowy na- 
ród hiszpański zmienla się sto- 
pniawo w nieprzezwyciężoną ar- 


prawdę posłużyłyby „podclągnię- mia wzalności 


ciu wzwyż wsi polskiej". 
St St. Gebala. 


0. CORDOBANO, 


— 


pA 


Oświadczenie Larao Caballero 


Zwyciestwo Rządu jest pewn 


Republika musi zgrem”dzić wszystkie siły aby zwycięstwo przyspieszyć 


Na odbytym w ponledzialek po- 
Sledzeniu Koriezów w Walencji 
zabrał glos premier Largo Cabale- 
TO, aświadczając m. in.: „Rząd zgo 
Gził się w zasadzie na kontrolę w 
Sprawie ochotników podkreślając 
Frzy tym, że kontrola ta winna 
być ograniczona tylko da obozu 
Fowsianców. Rząd zastrzegł 8o- 
hie poza tym mezaprzeczalne pra- 
Wo Jakie posiada każdy Rząd pra 
Wnie uiworzony do zakupu broni, 
jakiej potrzebuje. 

Czuję się szczęśliwym, mogąc 
stwierdzić, ża nastraje zewnętrzne 

iają się na naszą korzyść 

NIKT NIE WĄTPI JUż U NA- 

SZYM ZWYCIĘSTWIE — 
nawą; ej, którzy okazywał sympa- 
ie powstańcam. Lecz zwycięsiwo 
ło, w które wierzyliśmy od pierw- 
azej chwili musi być osiągnięte jak 
najrychiej. Jeden miesiąc, jeden 
tydzien dłużej. 

ZWIĘKSZAJĄ LICZBĘ OFIAR. 

Dla osiągn.ęca zwycięstwa za- 
ulane dia Rządu nie może mieć 
Charakteru platonicznego. Wszyscy 
muszą uznać autorytet Rządu. Nle 
domagam się ad nikogo wyrzecze- 
nia mę jego ideQlogii, lecz zakli- 
nam sironuictwa i związki zawo- 
dawe, aby 
ZAWARŁY ROZEJM DLA ZJE- 

DNOCZENIA SIĘ WYŁĄCZNIE 

CELEM WYGRANIĄ WOJNY. 

Stwierdzam, że ci, Ktory prze- 
ciwstawiają sie Rządowi lub sia- 
wiają przed nim przeszkody są 
buntownikami nawet |eśli to czy- 
nią nieświadomie. Należy zdać so 
ble sprawę, że pewne adosabnio- 
ne poczynania nie są zalecenia go 
dna, Byłoby smutnym, gdyby 
Rząd zmuszono da podjęcia akcji 
przeciwko pewnym ludziom, któ- 
rzy w rzeczywistości grzeszą tyl- 


ka nadmiarem zapału. Umlejmy 
pokazać ludziom wałczącym na 
froncie, że my na tyłach 
NIE DOKONAMY NIC TAKI"" 
CO MOGŁOBY ZAGRAŻAĆ NA- 
SZEMU ZWYCIĘSTWU. 
Po wygranej wojnie wszyscy od 
zyskamy swobodę". 
Przypominałąc następnie sowa 
prezyednta Azany— Largo Cabale- 


ra oświadczył, że Hiszpania ściśle 
biorąc nie przechodzi wojny do- 
mowej, lecz 

PADŁA OFIARĄ NAPAŚCI. 

Walczy zatem o swoją niezale- 
ność. Któż ośmieli się powiedzieć 
teraz, że my „iniernacjonaliści" nie 
Jesteśmy patrłotami, gdy bronimy 
całaści terytorium narodowego 
przed obcą inwazją 


Str. 3 


„Trzecia“ Rzesza - przeszkodą 


na drodze do unormowania stosunków w Europie 


Zainteresowanie prasy 
cuskiej w dalszym ciągu koncen 


iran- 


samej mowy kanclerza Hitlera, 
kióra oceniana jest obecnel w spn- 


truje się wokół mowy kanclerza | sób nieco ostrzejszy, niż w nie 


Hitlera i niedzielnego przemówie 


nia Delbosa w Chateauraux. Ko. |dem znamienne 
mentarze prasowe naogół maja | dwa 


charakter ogólny tł 
przemówienie 
nistra spraw zagranicznych. 


Większość komentarzy dotyczy | ciw Dalszewiamowi 


dzielę popołudniu. Pod tym wzglę 
są Bzczególnie 


głasy: jeden na prawicy, 


aprobujący | drugi na lewicy. 
trancuskiego mu 


„Echa de Paris", nawiązując do 
wystąpień kanclerza Hitlera prze- 
przypomiuą 


Jednak nie tyle przamówienia w|że Niemcy były pierwszym pań: 


Chateauroux, He w dalszym ciągu |stwem w Europie, kłóre wspot- 


„Niechai w Polsce, nie rządzi pałka“ 
a o E 


Polonia amerykańska 


ostro piętnuje chuligańskie ekscesy na uniwersytetach 


Syndykat Dziennikarzy Polskien 
w Nowym Jorku zwrócił się do biu 
ra nowojarskiego PAT, 2 prośbą 
a opublikowanie w prasie polskiej 
odezwy da młodzieży polskiej. 

Zwracamy się do miodzieży pol 
skie] — brzmi odezwa — z tym 
apelem, jako starsi bracia, miesz- 
kający zagranicą, a przeto widzą- 
cy dokladniej, niż wy możecie wi- 
dzieć wielkie | trudne do naprawie- 
nia Szkody, które wyrząlzają na 
szej reputacji narodowej 3 intere- 
som naszego kraju w Ameryce nie 
polskie, obce duchowi naszemu 1 
uaszym tradycjom  kuituraliysn 
ekscesy rasowe, klórych od dłuż. 
szego czasu widownią są nasze 
wyższe szkoły. 

Ci, klórzy to rabią, niszczą nis- 
tylko dorobek kulturalny, nietyiko 
utrudniają swobodny rozwój w 
Polsce, ale poniżnją równocześnie 
nasze dobre imig na emigracji, 
przySparzając nam wrogów i upa- 


Lot w siratosferze 
Z Ameryki do Eurojy przez A lantyk 


Znany lotuik płk, Chamberlain, 
klóry przed 10 laty w ślad za 
Linberghiem przeleciał ponad At- 
ląntykiem do Europy, zamierza 
lot ten powtórzyć w lutym lub w 
marcu, tym razem w towarzystwie 
swojej żony. Dokonywa on już lo 
tów próbnych na specjalnie dlań 
zbudowanym samolocie typu 
Leckheed „Miss Stratosphere" — 


lak nazwanym dlatego, że Cham. 
berlain lotu fego chce dokonać 
w stralosferze na wysokości 1] da 
12 tysięcy metrów, Sądz' on, że na 
tej wysokości przelot nie zablerzą 
więcej czasu niż 12 do 15 godzin. 
Oboje lotnicy zaopalrzeni będą 
w maski tlenowe ! odzież elek 
trycznie ogrzewaną. Odlot nastąpi 
z jednego z lotnisk nowojorskich. 


1715 miliardów dolarów strat 


Konsekwencje socjalne kryzysu Światowego 


W Genewie wydana została 
książka p. Włodz'mierza Woylyń- 
sklego p. t „Konsekwencje su 
Galne kryzysu”. W książce te) 
obliczą autor, że globalne straty, 
Poniesione przez gospodarstwa 


120 mild. dol, Hcząc w dolarach 
o sile nabywcezj z 1913 r, oraz 
149 — 176 mild. dol., licząc w do- 
jarach o sile nabywczej z 1928 r. 

Autor zauważa, że mniej wię: 
cej tyle samo kosztowała wojna 


Światowa ad 1934 r, z powodu į światowa. 


kryzysu, sięgają kwoty 100 — 


izaA 
Kronika_ krakowska 


Z miasta 
CHOROBY ZAKAŹNE. 

W Wydziale Zdrowia Publicznego 
Zarządu Miejskiego w Krakowie 
Aglamonc' od dnia 24.1 1937 do dnia 
I 1947 r. następujące choroby ta: 
kutne: blonica 5, płonica 16, e47* 11, 
t6ią K 
ELEKTIHYCZNOŚĆ W MIESZKA- 
NIACH PRZY UL. WADOWICKIEJ 

W najbliższych dniach elektrownia 
Miejską w Krakowie przystąpi do 
tałużęnia na ul. Wadowickiej napo- 
Wigtrznęj meci rozczialczej diau mo- 
kliwieniu m.eszkańcom laj ulicy ka- 
Rysana z oświetlenia elektryczne- 
= Dotychczas bowiem ui Wadowic- 
XA posiadzia jedynie przewód alek- 

zny dla oświetlenia publicznego. 
związku z zam:erzonymi praca+ 
© Elektrowni delegacja Komisji 
lacyjnej dla parków | ulic, po 


rwoadzaniu zaczegółowych bsa- 
zadscydowała usunięcia T drzew, 
ących przy ul. Wadowickiej De- 
“Yaja ta kazała się konieczną za 
Wzgjęda na przyłączenie do rozdzieł- 
i sieci elektrycnej domów, wzno- 
ych mą przy ul Wadowickiaj. 


Repertuar 
TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO. 
Środa, 3il: „Ależ to nie na se- 
rlo“. 
TEATR „BAGATELA“. 
„Orar piosenki“, 


Bziń 


Co grają w kinoteatrach 


ADRIA: „Romeo i Julia", 

ATLANTIC: „Szkarłatny kwiat" 
1 „Szept milości". 

BAGATELA: „Bohaterowie Sybi- 


ns 
KINO DOMU ŻOŁNIERZA. 


„Metropolitan“ 
PROMIEŃ. „Szarża lekkiej bryga. 


WANDA: „Tena brygada”, 
gwo M 


LJ 
Ponadto dodatii. 


UZEUM wyświetla we | kołach poftycznych wielkie zain- 
p b „Segaś aa mgr, | teresowanie. Jakubowicz należy do 


niach Połaków w innych krajach, 
odezwa mówi: przeżyłśmy wiele 
prześladowań i w tej szkole uczy. 
liśmy się wiary w sprawiedliwość 
dzłejową. Poznalłńmy  wariogć 
przyjaźni | sympatii świata, którą 
obecnie marnotrawł się przez prze 
śladowan!a lonych. Apelujemy do 
was — młodzieży polska, abyście, 
kierując się raczej milością Polski 
niż nienawiścią do Innych, nie n- 
trudnall Rządów! pracy nad roz 
wiązaniem żywotnych zagadnień 
Oczy całego świata fledzą was 
Opinia świata nietylko was ale 


nas gądzi. 


Gdzie grać?.. 


„SZUKASZ SZCZĘŚCIA? 
| — WSTĄP NA CHWILĘ"! 


Centrala; Warszawa, Nowy Swiat 68, Oddziały: Krak. Przedm. 87 
N. Swiat 30, Marszałk. 80, Chłodna 68, Włochy p/W. 11 listopada 2 
bo tam w 37 Loterii padły | 


2 wielkie wygrane 


100.000 2}. 
100.000 zł. -- 


i w.elka Ilość po; 10.000 5.000 2.009 i 1.000 zł. 


Min. Eden o Gdańsku 


Wielka debata gdańska w izbie Gmin 


Poseł Partii Pracy, Noel Backer, 
zapytuje: „Cay minister może za- 
gewnić, że o ile chadzi o istotę 
sprawy, obowiązck Ligi ochrony 
mniejszości w Gdańsku nie został 
osiabiony?*" ! 

Min. Eden: „Wołałbym nie in- 
terpertować tych tak hardzo tru- 
dnych spraw". 

Na zapytanie posła Partli Pra- 
cy, Wedgwood'a, czy Liga Naro- 
dów ograniczyła Wysoklego Komi 
sarza na przyszlość do spraw za- 
granicznych, zwalniając go od zaj 
owania się sprawami wewnęlrz- 
nymi, minister Eden odpowiedział: 


karzając nag w oczach tych, z któ- 
rymi współpracujemy. 

W tych poważnych dla Polski 
chwilach — brzmi dalej odeżwa— 
wobec chaosu poiitycznego w Eu- 
rapie cały naród winien zjedno- 
czyć sily nietylko przed napaścią 
wroga, ale też przed groźniejszą 
często od nlej propagandą. Meto- 
dy narodowo - „socjalistycane“ 
równie są obce duchowi } tradycji 
polskiej, jak obce i wrogle są me- 
tody komunizmu. 

NIECHAJ W POLSCE NIE RZĄ. 
DZI PAŁKA. 
Wspomniawszy o prześladowa- 


2(t3) 


Min. Eden po powrocie z Gene- 
wy złożył w poniedzialek w Izbie 
Gmin dłuższe oświadczenie w Š- 
powiedz! na interpelacje poselskie 
w sprawie Gdańska, 


Jaka rezultat uchwały przyjęłaj 
przes Radę Ligi w październiku — 
oświadczył min. Eden — Raąd Pol- 
ski zaproszony został do podjęcia w 
imięnu Rudy starań, calem zlikwido 
wania sytuacji, opięsnej w ogólnym 
raporcie Wysokiego Komisarza Ligi 
w UGdańaku, oraz do nadania w ten 
sposób pelnej skutaczności gwarın- 
ejom Ligi Narodów. Rząd Polski 
padjął się tego zadania I po dłuż- 
zzych rokowaniach z senatem Gdañ- 
ska mógł poinformować Redą w ra- 
porcie z dn, 28 stycznia, ża otrzymal 
zapewnianie, iż senat zdecydowany 
statutu Wolnogo Miasta ł zobowiązań 
statu Walnego Misata 1 zobowiązań 
z mego wyplywających. Wysoki Ko- 
młiarz winien postarać się tylko o 
to, aby wewnętrzne administracja 
Wolnego Miasta nie była ntrudnio- 
na, (1). 

Poseł Partil Pracy, Artur Hen- 
derson zapytał dodatkowo, czy no 
wy wysoki komisarz ma mieć te 
same uprawnienia i obowiązki, ja- 
kie posiadał jego poprzednik, zwia 
szcza o ile chodzi o opiekę nad 
mniejszościami. 


A NĄ A 


Likwidacja starych bolszewikó 


Z Oslo donoszą: odwolanie 
posła Z. $, R. R. w Oslo Jakuba: 
wieza wywołało w miejscowych 


poseł Wedgwood przyją! ten punki 
widzenia. Moi koledzy £ ja w nie 
zwykle trudnej sytuacji, któ- 
rej perwotme redaktorzy tego sta 
tutu zupełnie nie przewidzicii, uai- 
towaliśmy uczynić co tylko było w 
naszej mocy | wolałbym, aby da- 
nym nam bylo odczekac jak obec- 
ne porozumienie będzie działalo, 
zanim dojdziemy do ostatecznej de 
<yżjł w tej mierze”. 


grupy starych bolszewików, które] 
prrewódcy znaleźlźi się na ławie 
oskarżonych w ostatnich proce. 
sach w Moskwie. 


pracowało z Rosją sowiscką i to 
nietylko Niamey weimarskia, lacr 
także hitlerowskie. 

Były minister pracy Frossard 
który niedawno jeszcze wchodzi! 
w skład grupy socjalistycznej, za 


mieszcza na łamach „Homme 
Libre" artykuł, w którym bar- 
dzo surowo ocenia  przemó 
wienle  Hiilera uważając, że 
prezkresła ona wszelkie nadzie 
je porozumienia. Frossard uą- 
dzi, że kanclerz Hitler nie odpo: 
wiedział na łojałny apel Francji. 
jakim była mowa prem. Bluma. 

Z prasy popołudniowej na 
plerwszy plan wybija się glos 
„Matin”, który w artykule watęp 
nym, zatytułowanym: „Hrzeszko: 
da", wskazuje na to, że główną 
przeszkodą na drodze uregulowa- 
nia stosunków w Europie jes" 
stanowisko Niemiec wobec Rosj! 
sowieckiej. 


P. Boch o sprawie żydowskiej w Polste 


PAT donosi: „New York Ti- 
mes“ ogłasza wywiad, przeslany 
telegrałicznie przez awego kores 
pondestia w Genewie z min 
Beckiem. 

W wywiadzie tym min. Beck 
oświądczył m. in: Polska nie jest 
antysemicką. Klucz problemu ży 
dowskiego te zagadnienie ex 
nomicznę i społeczne, a nie poli 
tyczme. Siałą zasadą polskiej pa 
lityki jest raczej zapobiegać, mid 
lecayć, raczej ukrócać naiętua 
ści, niż jo później zwalczać. Min. 
Beck zwrócił uwagę na jedną « 
ostatnich dęklaracyj premiera gen. 
Sławoj - Składkowskiega, zlożu 
ną w sejmie, która zapewnia bez 
pleczeństwo wszystkim obywate- 


lom bez różnicy wyznania. 

Rząd Polski nie podnosi! za 
gadnienia emigracji na forum mtg- 
dzynarodowym w duchu antyse: 
mickim. Problem emigracfi, pod- 
nlesiuny przez Polskę na zgroma- 
dzeniu Ligl we wrzesniu dotyczy 
tak samo Żydów, jak | Polaków. 

W dalszym ciągu wywiadu 
min. Beck obszernie omówił ewa- 
lucję gospodarczo - spoliczaą w 
Polsce, na której tle rozwinąl siç 
problem żydowski. Presja w kla- 
runku realizacji zagadnienia emi- 
gracyjnego wypływa ze środawi- 
ska drobnych kupców Żydow i 
drobnych rolników nle Żydów. 
Żydzi nie zawsza to rozumiel!, 
poddając sig nerwnwości (PAT). 


WYCHOWANIE FIZYCZNE 
W ANGLII. 

dak donosi „Daily Mail“, Rząd « 
glalaki manuarza powołać speejalng 
kozqiają, która opracować lua pro- 
gram wychowania fizycznego, Opar 
tago na najszerazej podstawie, Crion 
bam! komisji mogą być tylko gagby 
poniżej lat dl-tu, W ten sposób Raąd 
anzielaki pragnie wyeliminować „z 
ciala doradczego w kwestiach wy- 
chowania fisyesnego, ludzi o „īkost- 
niaiyeh“ poglądach. Projekty apraco 
wane precz komitat bedą w 14 qni 
po ich zztwięrdzeniu opublikowane 
w formie „bialej księgi", 

W glanach Riadu leży utworzenie 
boiska aportowęgo w każd 
cie, pływalni 1 t. p. 
kładzi. mę na wycho e 
młudzięży. Jednakża i stąrsi weigg- 
niga być mają do akcji regeneracji 
mł żywotnych naredu, prees celowo 
podjęte sporty i płmmastyką. Komi- 
tat wychowania fizycznego oprace: 
wać ma wytyczne wielkiej akcji pra 
pegandowej na rzecz upowszechnii» 
nią sportów waaalkiego redzaju. W 
najbliższych latach każda sakola ie 
trzymać ma nauczyciela specjalistę 
w didunia wychowania fisycznegn. 


Narciarstwa 
A 


NARCIARSKIE MISTRZOSTWO 
POLSKI NA 50 KLM. 

W poniedzialek odhył zię w Glęh- 
cach bieg na 60 kim. o mislrzostwo 
Polski. Na trasie dużo śniegu, ale 
wskutek iekklej edwiliy śnieg mo- 
kry i ciężki, 

Wyścig aakofńczył się niespodzie- 
wanem zwycięstwem zawodnika ślą- 
skiego Czenczoa (SKN. Katowice). 
Niespodzianką jast również zajęcie 
trzeciego miejsca przen Wowkonowi- 
Gia, oraz szóstego miejsca przez Kar 
pielm. 


Baks 


„Nie chcialbym bynajmniej, aby |a= 


BRADDOCK NIE BĘDZIE 
WALCZYŁ Z SCHMELINGEM. 


Boksersk| mistrz świata wizyst- 
kich wag Braddock zgodził się wal- 
cayć za ulynnym murzynem Louisem 
a tytuł miatraowaki w czerweu bież. 
roku. 

Mex odhedzie się w Chlcago. To- 
nieważ na dzień 3 czerwca b. r. wy- 
znnoony jest mew o miatreoatwa 
Braddae! se Schmelingiem, przetu 
mistrz ta zażądał od komiaji no 
wojorakiej, aby przełożyła ona apo- 
tenis z bakserem niemieckim na 
nóśniejszy termin, 

Gdyby komisja newojorska propo- 
zycji Bradacka nie zaskceptowala, 
SACO A SW toz ray ca A 
meczu ze Śchmelingiem, decydujac 
się na utratę złożonej kaucji 800-do 
lzowe). 


sportowa 


LekkoBŁELYKA 


PIERWSZY DZIEN ZIMOWYCH 
LEKKQATLETYCZNYCH 
MISURZYSTW POLSKI. 

W Przemyślu rozpoczęły mię w po- 
niędziałek Éta zimowe lękkoatlety- 
cana zawody o mistrzostwo Pola. 

bierwarego dnia ukończona stosun 
kowo niewieja konkyraneyj, poys od- 
bywaly się praeważnia eliminacja 
przedbimgi | międzykiegi. Z oalągni 
tych wyroków na uwage ZĘ 

nowy rekord Polski Schnaldra w 

ku a iyczce (3,87 m.). 

Finaly plerwszega dnia były na- 
stąpująca: k 

W rzucia kulą pań zwyciężyła Cej- 
zikowa (AZS — Warraawa) 1L 
m, 2) Wajsówna (Boruta Zgiern) 
1153. 

W akoku o tyczca rwyelężył Schnei 

dar (Pogoń Katowice) 3,87, 2) Klam 

czak (AZ9 Poznań) 3,71. 

W skołm w dal » miejsca panów 
pierwsza miajsca rajął Rejewski 
{AZS Poznań), 2,89. 


POLSKA ZWYCIĘŻA AUSTRIĘ 
1 PRZEGRYWA Z CZECHOSŁO- 
WACJĄ. 

W poniedzialek roz y sie w 
Ape pod Npp a 
świata w tenisie stalowym. Pierw- 
sezo dnia Polska rozogrzia dwa 
spotkania, bijąc Austrię 5:4 | prze- 
zrywając nieznacznie z Jednym £ naf 
lepszych zespołów Świata Czechosła- 
wąację 3:5. Sansacją tego meczu bylo 
jęstwo mistrza Polski Finkel- 
steina nad mistrzem Awiata Czechem 

Kolarem 31:11, 21:18, 


Tenis 


JĘDRZEJOWSKA—MISTRZYNIĄ 
NIEMIEC W GRZE PODWÓJNEJ 

W ostatnim dniu tenizowych mi- 
strwstw Niemiec w Rremle rozegra- 
no finał gry podwójnej pań, w któ- 
rym para polsko - niemiecka Jędrze 
Jowske — Zehden pokonała parę 
duńska - angielską Sperling — 
York w stosunku 6:0, 0:2. 


Sporty motorowe 


£AKUNCZENIE RAIDU DO 
MONTE CARLO. 

Międzynarodowy raid autamoabilo- 
wy do Monte Carlo przynióał zwycie 
stwo ekipie francuskie] Le Regue- 
Quinlin. Drugie miejsca zajęli rów- 
nież Francuzi, 

Z akip polskich najlepie] wppadła 
zaloga Zagórna — Mazurek, zajmu- 
m 24 miejsce w klasyfikacji opól- 
nej. 

Borowik zajął 30-te miejsce. 

Dmda Marek Jakubowski 
znalazła nię ua BÓ miejscu w kia- 
ayfikacji ogólnej, a 24 w klasyfikn- 
eji małych wozów. 


Składafcie ofiary na zimową pomoc 


dla bezrobotnych. 
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Legendy i tradycje Londynu Miedzynarodowe Biuro Pracy 


w sprawie 40 godzinnego tygodnia pracy 


Oryginalne zwyczaje z przed tysiąca lat 


W jednej z ruchliwszych dziel- 
nic Londynu, przy ul. Flectstrcet 
znajduje się gmach sądowy, Je- 
dna z tych typowych budowli, 
zdradzających na pierwszy rzul 
uka, że tu mieści się siedziba Te- 
midy. 

Na wokandzie codzienne, zwy 
kle sprawy, handlowe, rozwodowe 
i tp. Wzrok ślizga się obojętnie 
pa czarnej tablicy, na której kre- 
dą wypisano tytuly poszczegól- 
nych spraw. Nagle wzrok pada na 
ginalny pozew, cofający czy- 
tającego o tysiące lat wstecz. 

Przed paborcą królewskim sta- 
nąć ma przedstawiciel City lon 
dyńskiej dla uiszczenia daniny, 
przewidzianej aktem lennym z 9&2 
roku, za nadanie ziemi w Shropsh' 
re i zagrody, zwanej „kużnią" w 
probostwie Św. Klemensa. Z ty 
tułu lenna City londynska obo- 
wiązana jest raz do raku porąbuc 
pień na potrzeby dworu | wręczyć 
6 podków i 6l haceli. 

1 co roku przed poborcą kró- 
lewskim jąwi się przybrany w 
średniowieczny strój przedstaw: 
ciel City z klocem drzewa i topa 
rem, rozlupuje polana na trzaski 
i wręcza poborcy ôl haceli i $ 
podków. I to — mimo, że po na 
danej ziemi nie pozostało ani śla 
du — zniknęła dawno pod asfal 
tem ulic, łączących wybrzeże 
z Fieetstrect. Zagroda, „kużnią' 
<wana, też nie wiadomo, gdzie się 
znajduje. Drzewo idzie na opal. 
Czy do dworu królewskiego — 
nie wiem. Podkowy i hacele z rąk 
poborcy wędrują z powrotem do 
rąk przedstawiciela City, by nie- 
odmienną od 600 lat koleją w na- 
stępnym roku z zachowaniem tra- 
dycyjnych form i norm prawnych, 
ustalonych przed iat tysiącem —- 
wrócić zo poborcy królewskiego. 

Skoro sięgnęliśmy do niewy- 
czerpanej w Anglii dziedziny tra 
dycjonalizmu, stanowiącego jedną 
z cech charakterystycznych teg! 
kraju, wspomnieć musimy o adby 
tym niedawno bankiecie poborców 
podatkowych w Tower. 

Głównym daniem na tym ban. 
kiecie, zorganizowanym ściśle we 
dług wzorów z lat okolo półtysią 
ca — jest pieczony łabędź i głowa 
dzika. Ze szczegóniym ceremonia 
łem odbywa się przygotowanie tra 
cyjnego napoju, zwanego po an- 
gielsku „brogett", rodzaj piwa sy- 
conego miodem. 

Legenda — bo i Londyn ma swa 
je legendy, mówi, że napojem tym 
raczyli się przedhistoryczni wlad- 
cy bagnistych obszarów, na któ 
rych około 100 tat przed naszą erą 
zbudowano dzisiejszą stolicę 
Anglii. Trunek ten spreparował 
na oczach biesiadników specjalny 
urzędnik w stroju z XIV wieku. 


Nowości wydawnicze 


Nakładem Państwowego Wydaw- 
nictwa Książek Szkolnych we Lwo- 
wie ukazały się ostatnio następujące 
książki: 

Teoder Jeske - Choiński: Tiara i 
Korona. Powieść z XI wieku. W o- 
pracewaniu dla młodzieży. 

Jeden z najtragiczniejszych a ta- 
razem najbardziej emocjonujących 
konfliktów średniowiecza: walka am- 
bitnego cesarza Henryka IV z papie. 
żem Grzegorzem VII o supremację 
w świecie chrześcijańskim — oto tla, 
na którym rozgrywa się akcja tej 
ciekawej i z dużem znawstwem epo- 
ki napisanej powieści. 

Jan Parandowski: Wojna Trojań- 


aka, Opowiedziana dla młodzieży 
wedłuug Iliady Homera. Wydanie 
drugie, 


Nowe wydanie znanej poputaryza- 
cji wybitnego naszego znawcy kultu- 
Ty klasycznej wyróżnia się gustow- 
ną szatą wydawniczą. 

Kazimierz Konarski: Przygody je- 
dnej książki, 

Zajmujące dzieje znanej książki 
Koncpnickiej e Krasnoludkach, któ- 
ra po wielokrotnych a przypadko- 
wych zmianach malych właścicieli 
znalazła schronienie w  hibliotece 
nublicznej, powiada autor w sposób 
żywy i sugestywny. 

Sloumiozek ortograficzny dla wyż 


Przed podaniem napoju wypróbo 
wał go najstarszy czlonek cechu 
piwowarów, 90-letni mixer napo- 
jów, który na obrzęd ten wybrał 
się ubrany w purpurowy, złotem 
wyszywany, płaszcz i kapeluse 
stosowany. Urząd probierza był w 
City londyńskiej przed 500 laty 
funkcją tak ważną, że wyboru je- 
go dokonywano w drodze plebis- 
cytu. 

Nigdy jednak wiekowa tradycja 
nie dochodzi do takiego znacze 
nia — jak w czasie uroczystości 
koronacyjnych. Już proklamacja 
dnia koronacji , wprowadziła w 
szare tło City londyńskiej orgię 
barw i strojów z średniowiecza, w 
których przeważeła purpura i zła 
to. W świcie król. herolda, któ- 
ry przed giełdą, w ceniralnym 


punkcie starego Londynu, City =- 
ogłaszał uroczyście dały korona- 
cyjną, byli paziowie i rycerze 
normandskiego dworu, żywe przy- 
pomnienie IX i X wieku. Do przed 
sionka opactwa Westminsterskie- 
go wkroczył z arszaku herolda ry- 
terz, w czarną zbroję zakuty od 
stóp do glów, golów rzucic ręka- 
wicę wszystkim rywalom swcg: 
władcy. 

W dniu koronacji jedną z cen- 
tralnych postaci jest główny mar 
sząłek dworu, który ma prawo za- 
żądać dla siebie 40 metrów pur- 
pury na stroj koronacyjny i mo- 
że, na mocy wiekowego przywiie- 
ju, przywłaszczyć sobie łóżko i 
meble z królewskiej sypialni. Ba- 
ronawie pięciu portów nieść będą 
nad królem rozpięty baldachim, 


prawo, datujące się z 1114 roku. 

Klub graczy w golfa z Adding- 
ton, mieniący się prawym spad 
kobiercą przywilejów pana na 
Adingtone, potomka nadworneg 
kucharza Wilhelma Zdobywcy, 
uzurpuje sobie prawo podania kré 
lowi w dniu koronacj potrawy, 
przyrządzonej według  własneg 
widzimi się. 

Tysiące zgłoszeń, w oparciu a 
dawne tradycyjne przywileje, na- 
pływają codziennie do kancelarii 
marszałka dworu. Stronę prawną 
rozpatruje specjalny trybunął ko 
ronacyjny, złożony z wybitnych 
prawników, wybitnych znawców 
historii i zwyczajów Anglii, te 
dawnej, starej Anglii, adradzającej 
się w tradycyjnych, wiekami uświę 
canych obrzędach. 


Jak pracuje najgłówniejszy dziennikarz amerykański Walter Winche I 


Kulisy prasy ZE PE! 


Milionowa rzesza radiosłucha- 
czy amerykańskich, abonowanych 
w „National Broadcasting Co“ 
słyszy co niedzielę rozmówki te- 
go rodzaju: „Dobry wieczor Pa- 
nie i Panowie! Bankier Morgan 
podarował tancerce lvecie Lei- 
cester z kabaretu Bloomfield wil- 
lę w Kingsgate nad Hudsonem. 
Dlaczego miss Leicester w willi 
tej przyjmuje codziennie papolu 
dniu malarza Romeo Pirati?". 


Po krótkiej przerwie od 5 do 10 
sekund druga wiadomość: „Wnuk 
pierwszego burmistrza la Motia 
uprowadzony został w nocy z 17 
na 18 przez bandę Woltersa. Pra 
sa nie pisala o tym, ani słowa. 
Zapytuję „czy i na jakich warun- 
kach dziecko zwrócone zoslanie 
rodzicom?". 

I znowu chwila ciszy przerywa - 
na tykaniem zegara, po której od- 
zywa się ten sam wnikliwy głos 
„Katarzyna Hepburn bawi od 
trzech dni w Nowym Jorku, dokąd 
przybyła, aby w jednym ze zna 
nych salonów, kosmetycznych pod- 
dać się operacji biustu. Po ukoń 
czonej operacji artystka musi się 
intensywnie odżywiać, gdyż umo- 
wa „zawarta z towarzystwem fil- 
mowym zobawiązuje ją do przy- 
brania w najbliższym czasie 10 
funtów". 


Oryginalna la audycja trwa 
kwadrans. Autorem jej jest jeden 
z 5-ciu najsławniejszych ludzi w 
Ameryce, dziennikarz Walter Win 
chell. Znają go nietylko słucha. 
cze radia. Milionowa rzesza wy 
chodzącego w Nowym Jorku cza 
sopisma „Daily Mirror” rozczyluje 
się codziennie w  historyjkach 


szych klas szkoly powszechnej we- 
dlug uchwał Komitetu Ortograficz- 
nego Polskiej Akademii Umiejętno- 
Ści. 

Nowe wydanie słownika ortogra- 
ficznego szkół powszechnych ukazu- 
je się bardzo na czasie, Przejrzysty 
uklad książeczki jak również nie- 
zwykle niska jej cena (60 gr.) przy- 
czynię się niewątpliwie do ugrunto- 
wania zasad nowej pisowni wśród 
licznej rzeszy młodzieży szkół pow-| 
szachnych. 

Zofia Kossak: Puszkarz Otbano. 
Powieść higtoryczna. 

Nowa powieść autorki „Krzyżow- 
ców* roztacza przed młodymi czytel- 
nikami przejmujący obraz agonii im- 
parium bizentyjskiego, upadającego 
nietyle dzięki brutalnej przemocy 
najeźdzców turockich, ile dzęki de- 
generacji i spodlenia własnego spo- 
łoczeństwa. i 

Antoni Gawiłski: Peregrynacje 
Andrzeja Wilka, Powleść. 

Nieskunplikowana intryga tej po 
wieści żadzierzgnięta została w tym 
celu, aby ułatwić autorowi oprowa- 
dzanie młodych czytelników po Pol- 
Bee i Włoszech epoki Odrodzenia. 


Wazystkie książki są wydane bar- 


dzo gustownie i ozdobione licznymi 
ilurtraejami i reprodukcjami dzieł, 
malarskich. 


Redaktor odpowiedzialny: LUDWIK WINTEROK. 


2” życia towarzyskiego, ną calej 
szpalcie podających najróżniejsze 
niedyskrecje z życią amerykan 
skiego „high - life'u". Ale nietylko 
„Daily Mirror“ zamieszcza, bez- 
względne w odsłanianiu zakulisi 
wych sprawek różnych „wielko: 
amerykanskich, notatki Winchella. 
Ukazują się one codziennie w 250 
pismach, należących do wiclkiegu 
kancernu wydawniczego, Poza 
tem Winchell znany jest również 
jako autor licznych scenariuszy, 
których główne postacie autor nie 
kiedy sam kreuje w filmie, Win 
chell mówi o wszystkich, nie 
oszczędza nikogo, odsłania naj- 
tntymniejsze tajemnice, przyczemi 
informacje swe upiera nie na pa 


głoskach, ale na ściślę sprawdzo- 
nych faktach. jest on najbardziej 
znanym, ale też najbardziej znie 
nawidzonym spośród dziennikarzy 
amerykańskich, Żadna znakom- 
tość nie jest bezpieczna przed 
złośliwym piórem Walter Win- 
chella. Posiada on w całej Amc- 
ryce świetnie zorganizowany sztah 
reporterów, którzy donoszą mu a 
wszystkim. Kilka slów jego no 
tatki wystarczy dla złamania czy- 
jejs egzystencji, unicestwienia 
błyszczącej kariery, skompramita: 
wania najbardziej uznanych „wiel 
kości", czy uniemożliwienia bytn 
wania tóżnego rodzaju podejrza 
nym typom, hóchsztapierom, afe- 
rzystom it. p. 


Kluby roboin cze opuszczają 


walae zebr.n.e krakowskiego 0. Z.P. N. 


W Krakowie odbylo się dokuńcze- 
nie walnego zebrania Krakowskiego 
Jkr, Zwiazku Pilki Nożnej. Obrady 
srwaly przeszlo 8 godziny i prowa- 
dzone były w dość spokojnej utmosfe- 
rze. Dupiero zakończenie przyniosła 
kilka niespodzianek, demunstracje pe- 
wnej grupy delegatów i wreszcie ve- 
cesję szeregu klubów robotniczych z 
walnego zebrania, Niespedzianką by- 
ło zwycięstwo bloku opozycyjnego, 
który przeprowadził wszysikich sw 
ich kandydatów do zarządu, zdobywa 
jąc w len sposób większość w zarzą- 
dzie, mimo wyboru na pierwszej czę. 
ści walnego zebrania prezesa i wice- 
prezesów z listy bloku noprzednej 
większości. 

Obrady zagaił prezes gen, Mand, 
oświadczając, że rezygnacja jego w 
dniu 17 b. m. spowodowana byla nie- 
foriunnym wystąpieniem delegata 
Wiehczanki p, Machaja po wylosowa 
miu drugiego wiceprezesa low. Stat- 
tera. Gen. Mond odczytał list 
których PZPW zwrócił sij do niego, 
by w imię dohra sporiu pilkarskiego 
w Krakowie zatrzymał mandat, kló- 
rym go walne zgromadzenie obdarzy- 
ło przez zklamację. Gen. Mand w 
końcu nświadczył, że pa telefonicz. 
nych rozmowach z PZPN postanowil 
mandat zatrzymać. 

Nastepnie p. Obrubański złożył o- 
świadczenie, że przy wyhorzę na dru- 
giego wiceprezesa przez pomylkę o- 
bliczona dla kluhów klasy e liczbę 306 
głosęw, a nie 300, jak przewiduje 
statut, P. Obrubański wnosi o wybra. 
nie specjalnej komieji dla zhadani 
czy abliezanie glosów hyi? prawi 
we. Gen. Mond przychylił się do tego 
wniosku. Komisja po kilkunastominu- 
towej przerwie stwierdzila, że na p 
Rutkowskiego pudło 412,91 gołsó 
a na tow. Statlera 412,21 glosó 
Gen. Mond oświadcza wobec tego, że 
ponieważ rfżnica nie dochadzi nawet 
jednego głosu, jego decyzja o wylo- 
sawanin drugiego wiceprezea była 
słuszna, lerz dla uniknięcia wątpliwa, 
ści prześie protokuł komisji do Pol- 
skiego Związku Pilki Nożnej celem 


12.000 podań 0 


Wedlug zestawień  sporządza- 
nych przez władze wymiaru spra- 


Człowiek 
nawaczesny 
podróżuje 
samolotem | 


„| kowskiej Makabi 


wsłatecznej decyzji. Następnie przy 
stąpiono do wyboru dalszych człon. 
ków Zarządu. Wszystkie stanowiska 
w Zarządzie obsadzili przedstawiciele 
bloku, zgłoszeni przez p. Obrubań. 
skiega i dr. Ruzwadowskiego. Kom- 
plikacje wynikły przy wyborze trze- 
ciego wiceprezesa KOZPN, który 
jest zarazem przewodniczącym wy- 
działu spraw sędziowskich, Walne 
zebranie NSS wybrała G czlonków 
zarządu, z których walne zchranie 
KOZPN miała wybrać przewodniczą 
cego, Ustępujący zarząd zapropana- 
wał wybór por. Niedziołka, ale kan- 
dydatura ta upadła w głosowaniu. 
Opozycja z kolei wysunęla kandyda- 
inrę p. Skawrońskiego, który manda, 
tu nie przyjął. Przedstawicie] zarządu 
WSS odczytuje wówczas deklnrację, 
w której sędziowie pilkarscy atwier- 
dzeją, że przez niewyhranie przewo- 
dniczącega z pośród 6 czlonków ich 
zarządu, otrzymali tym samym vne 
ium nieufności, wobec czego opusz- 
czają salę. 


Nastąpiły teraz wypadki deman- 
stracyjnych cówiadczeń i secesji, 
Przedstawiciel klubów robotniczych 
taw, Marszałek ndczytał deklarację, 
że z powodu wyboru na członka 
rzędu p. Obrubnńskiego napiętnow. 
go działacza „Wieły”, który ostatnia 
atakował w niesłychany npoeóh_ npart 
robotniczy w rnjfurekim „IRC“, de- 
legaci kluhów rohotniczych apuszeza- 
ią salę razem z ich przedstawicielem 
w zarządzie, prezesem okr. związku 
robotniczych stow. sportowych red. 
Statterem, Następnie delegat kra- 
p. Apsel odczytał 
również demonstracyjną deklarację, 
w której podkreśla, że w nawowybra- 
nym zarządzie niema ani jednego 
przedstawiciela klubów żydowskich. 
wobec czego przedstawiciele 16 kin- 
báw żydowskich opuszczają zebranie. 


Po tych deklaracjach przegłosowa- 
no dalsze wnioski, a szereg Spraw 
organizacyjnych postanowiono prze. 
kazać nadzwyczajnemu zebraniu, któ. 


Międzynarodowe Biuro Pracy 
powiadomiła Polskę, iż najbliższa 
23-cia Konferencja Pracy odbyć 
się ma lalem r. b. w Genc: ie, — 
przy udziale delegalów wszyst- 
kich państw europejskich i kra- 


jów zamorskich. Przedmiotem ob 
rad bedzie projekt skrócenie cza- 
su pracy w ciężkim przemyśle i 
wprowadzenia 40-podzinnego ty- 
gadnia pracy dla złagodzenia 
skutków kryzysu światowego. 


Zredukowany urzędnik 
a Prezydent Rosevelt 


Sensację wśród ludności żydow 
skiej na Wołyniu wywołała nie- 
zwyklą historia b. urzędnika ma- 
gistratu w Łucku Borucha Maran 
ca, który niedawno został zredu- 
kowany. Po utracie pracy Maranc 
napisał list do Prezydenta Roosc- 
velia, opisując, iż znajduje się w 
skrajnej nędzy i chcialby wycmi- 
grować do Stanów  Zjednoczo- 
nych Ameryki Północnej. 


W ub. tygodniu nadeszła odpa 

wiedź z kancelarii Białego Domu, 
w której sekretariai Roosevelta 
komunikuje Marancowi, iż prośba 
jego zostala przez prezydenta á- 
merykańskiega załatwiona przy- 
chylnie. Maranc prócz wizy otrzy 
mał jeszcze ulgę przy przejeździe 
do Stanów Zjednoczonych Amery 
ki Północnej. 


Lakddane mondury i odznaki faszystowskie 


Ministerium Spraw Wewnętrz- 
nych na podstawie dekretu Prezy 
denta R. P. wydało zakaz nosze- 
nia specjalnych dystynkcyj przez 
człanków organizacji politycznej 
Polski Front Faszystowski. Orga- 
nizacja ta z centralą w Łodzi ma 


oddziały w różnych miastach kra 
ju. Zabiegi Frontu Faszystowskie 
go o udzielenie zezwolenia na no 
szenie mundurów | odznak, oraz 
na specjalne sztandary, załatwio- 
ne zostały przez M. S. Wewn, od- 
mownie. 


Olbrzymi pożar w Londynie 


Dziesią ki milionów papierosów w płomieniach 


Wspaniały gmach tabryki wy- 
robów tytoniowych J. Leon w 
Londynie, padi w lych dniach 
pastwą pożaru, który strawił nie- 
tylko urządzenia fabryczne, als 
i magazyny, gdzie złożono olbrzy- 
mie, kilka tysięcy sztuk liczące 
slerty cygar i papierosów. Był t“ 
w ostatn'm czasie, drugi po Cris: 
tal Palace olbrzymi pożar w Lon- 
dynie. Grazę rozszalałego żywio- 
łu potęgowały gęste chmury błę- 
kitnawego dymu unoszącego się 
nad płonącymi zabudowaniami. 


Ktokolwiek jednak zbliżył się 
do miejsca pożaru, trwał na nim 
jak przykuty, wciągając z lubością 
wonny dym cygar i papierosów. 

Że jednak zbytek dobrego szko- 
dzi, kilku upartych widzów, którzy 
mimo wezwań straży ogniowej 
i pełniącą służbę porządkową po- 


licji nie chcieli się rozejść, musia- 
no dowieźć do domów z objawa- 
mi silnego zatrucia dymem tyto- 
niowym. Dyrekcja fabryki wyzna- 
czyła wysoką premię za uratawa- 
nie plonących zapasów tytoniu 
i gotowych wyrobów. Mimo roz- 
paczliwych wysiłków straży niz 
udało się jednak uchronić maga- 
zynów przed niszczącym żywia- 
lem, pastwą którego padło pięć 
milionów cygar | niezliczona ilość 
papieroów oraz kilka ton tyloniu. 
Kilku strażaków musiano z cięż- 
kimi oparzeniami odwieźć de 
szpitala. Wszyscy czlonkowie 
strażackiej drużyny ratowniczej 
pracowali przy gaszeniu pożaru 
w maskach przeciwdymnych, chro 
niąc się w ten sposób przed nic- 
bezpieczeństwem uduszenia się w 
kłebach dymu tytoniowego 


15.000 bezrobotnych 


przy uprzątaniu 


Silne śnieżyce w całym kraju, 
które spowodowały zasypanie śnie 
giem ulic miejskich i arterii komu 
a 


Kaciu radiowy 
ac) 


„Chop.n i Gearge Sand“ 


Wieczór IX z cyklu „Opowieść o 
Chnpinie" porusza jedną z najważ- 
niejszych spraw w życiu Chopina: 
stosunek do George Sand. Wielki ten 
rozdział życia paryskiego Chopina, 
zajmuje wele długich i ciężkich lat, 
które wypełniły bez mała caly okres 
jego dojrzałego wieku. Pobyty latem 
w Nohant, posiadłości słynnej pisar- 
ki, wspólne podróże i 
żywanie wszystkich zmart 
1 radości złączyło Chopina na cale 
życie, z tą dziwną skądinąd kobietą. 
Ó Chopinie i George Sand mówić bę- 
dzie dnia 3.11 o godz, 21.00 Jarosław 
Iwaszkiewicz, zań utwory forzepia- 
nowe wykona Zofia Rabcewiczowz. 


Audycja Polskiego Radia 


re ma się odhyć w marcu r. h. 


ułaskawienie 


wiedliwości zaobserwowano 0- 
statnio wzrost liczby podań skla- 
danych do Głowy Państwa z pro- 
śbą o ulaskawienia. W ciągu r. 
ub. podania o darowanie prawo- 
mocnych już wyroków sądów kar 
nych, sądów dyscyplinarnych, % 
raz o zatarcie skutków skazania 
zgłosilo 12.00.0 osób. 


otwiera bałe w stu miastach 
Ameryki 

W środę, dnia 3 lutego o LĄ 
20.30 Polskie Radio nada specjalną 
andycję dła Połonii Amerykańskiej, 
którą National Broadcasting Com- 
pany nagra na plyty i nada w tym 
dniu na cala sieć swoich stacji. 

Audycja ta została zorganizowa- 
na z inicjatywy Fundacji Kościnsz- 
kowskiej w porozumieniu ze Świato- 
wym Związkiem Polaków z Zagrani- 
cy. Fundacja Kościuszkowska orga- 
nizuje bowiem w tym dniu w stu 
miastach Ameryki, zamieszkanych 
przez Polaków, bale reprezentacyjne 
pod nazwę „Noc w Starym Krako- 
wie". Audycja Polskiego Radia zai- 
Jnauguruje o tej samej godzinie bale 
[wo wszystkich tych miastach. 


śniegu 

nikacyj, stały się niespodziewa- 
nym dobrodziejstwem dla licz- 
nych rzesz bezrobotnych. Wedlug 
danych otrzymanych przez okręgo 
we dyrekcje Fimduszu Pracy sa- 
morządy większych miast, jak i 
zarządy drogowe, zaangażowały 
przeszło 15.000 bezrobotnych do 
zwózki śniegu i oczyszczania 
dróg. U 
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Radio warszawskie 


SRODA 3 mtego, 

6.50 Pieśń. 6.38 Gimnastyka, 6.50 
Muzyka z płyt. 
4,16 Dzien. por. 7.26 Parę" nforma- 
cyj. 7.30 Muz. z płyt. 8.0U Aud. dla 
szkół 11.30 Aud. dla azkół: a) Jak 
żyją wilki — pogadanka, wygłosi 
prof, Jan Rostafiński, b) Muzyka 
(płyty). 12.00 Hejnał z Krakowa. 
12.03 Kamil Salnt - Saens, 12.49 
Dzien. połud. 1250 Tłuszcze roślinne 
w gosp. dom. 15.00 Wiad. gosp. 15.15 
Trio Polskiego Radia. 15.65 Skrzyn= 
ka techn. 16.10 Zagadki muzyczne — 
dla dzieci ntarsz. 16.30 G. OQnulow+ 
Kwintet. 


11.50 
18.00 Pog, aktualna. 
aport. 18.20 Konc. reklamowy. 18.46 


Program. 18.50 „Szczęście czy mor- | 
gi“ — gawęda. 19.00 Humoreaki P. | 


Choynowskiego. 19.20 Kone. solistów 
z płyt. 20.30 Specjalna aud. dla Po- 
lonii Amerykańakiej, 20.45 Dzien: 
wiecz. 20.55 Pog. aktualna. 21.00 
„Chopin i Georges Sand”. 21.40 Re- 
cital skrzypcowy Orlando Barera: 
22.10 Muz. tan, w wyk. Małej Ork: 
P. R. pod dyr. Z. Górzyńskiego * 
udziałem „Czwórki Radiowej”. 


Udbito w drukarni Sp. Nakladowo-Wydawniczej „Robotmik“, Warszawa, Warecka 1. 
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